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W a r s z a w a ,  
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P re n u m era ta  w stolicy roczna  z ltp .  40 ,  k w ar ta ln a  
z l tp .  12, miesięczna zltp .  5, Nr. pojedynczy gr. 10. 
P re n u m e ra ta  k w a r ta ln a  po w ojew ództw ach  z l tp .  20.

Sine ira et studio.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
R Z Ą D  N A R O D O W Y .

R o d a c y !  I zby  Se jmu jące  chcąc  p r z yn i e ść  chwilową 
gę S k a r b o w i  P u b l i c z n e m u ,  o ba rc zo ne m u  t»k wie lk i emiul U  c  _  — — --------------— — '  »*' • •  f v t / o i  VI.UIIC <11 u  t a  l \  niCllMt* I I I

w yda tkami ,  u z n a ły  r zeczą  ko n i ec z ną  upoważni ć  Rząd Na* 
r o d o w y  do zab i e ran i a  sp os ob em  r ekwizycyi  żywności  i f u ­
r a ż u  dla woj ska.  R zą d  N a r o d o w y  p rz ys t ępu j e  do wyko-  
taania tćj najwy ższej  woli w ładzy  p r awodawcze j  z t em  za­
u f an i em,  jakie obudzą  w n im na l icznych opar t e’ dowodach 
p r z e k o n a n i e ,  żc  żądać od was nowych poświęceń  dl* s p r a ­
wy pub l i c zne j  j e s t  to up rze dza ć  życzenia wasze.  J . k  naj- 
w yźs zem  szczęściem dla nas j es t  widzieć  oswobodzoną n i e ­
p o d l e g ł ą  Po l skę  , tak n ie  będz i emy  zapewne  wahali się 
na chwi lę  wszys tk i e ,  chociażby na jw iększe ,  of i ary  na oł t«.  
r zu  odradza j ące j  się o j czyzny z łoż yć  z z a p a ł e m .  Bracia 
nas i  w m o r de r czy ch  bojach k r w ią  s z l ache tną  ok u pu j ą  po- 
w ró t  naszych swobód ojczystych ; na mogi ł ach  bohalyrów 
nas zych  z a k ł a da m y  fundamen ta  no w eg o  by lu  o j czyzuy.  
B óg  op ieku j ący  się świę t ą naszą s p r a w ą ,  b łogos ł awi  o r ę i  
żowt  P o l s k i e m u ,  cóż więc nas ws tr zymać  zdoł a  od wszel-  
k ich  wysi lęn dla ustalenia tak św ie tn i e ,  a r azem z tak wjcl .  
kieroi  of iarami  rozpoczę t ego  dz i e ł a?  Post anowi l i śmy  wszy­
scy umrz eć  l ub  wywalczyć wyda r te  n . m  p r a w a ,  bez  o- 
g l ą dan i a  się poświęc imy t emu wie lk i emu  celowi pozos t a ł e  
nam jeszcze ma ją t k i .  O dda jm y  raczej  wszys tko  co mamy  
an l i bysmy mleli  l r S0  doczekać,  ż eby  d u m n y  naj eźdźca ,
p r  ze mn gając upada j ą ce  dla b r a k u  po t r zeb ne go  wsparcia'  
si  ̂ y nasze ,  m i a ł  z i l ać  na j en inem żo łda c twem  s ł a w n ą  oj- 
cow naszych puś c i znę ,  poch łon ąć  owoce p r ą c i  zabiegów n a .  

S*yC ' "  na no ’*° w han i ebną  wtrąc i ć nas n iewole .
W ia t ach 1807 , 1809 i 1812 ponos i l i śmy r ek wizycye  

chętni e  a samych tylko dal ek i ch  ba rdzo  na d z i e i ,  k iedy 
spod i t ew s  tsu y się h y | u pol i tycznego z obcej  ł a s k i ,  by tu  
śc i eśnionego m  e i e s e m  i widokami  obcego m o c a r z a ;  cóż 
n i e  uozymeiny  w czasie ob ec ny m ,  k i e dy  z r zuca j ącym u ł a -  
sne .n i  s i ł ami  t ł oczące  dotąd  j a r zmo  nie w tak daleki ej  
m o ż e  p rzysz ło śc i  okazu je  s ,? n i e p od l e g ł a  i w o l n a  Po l s ka ,  
w iększą  jajf k i edy  bądz  j aśnie j ąca  chwałą?

W sz a kż e  to tylko z łożyc i e  na po t r zeby  p u b l i c z n o ,  co 
od  p o t r ze b  ro ln i c twa ,  od kon i ec zn ych  do ,nowych  po t r zeb  
ł b y w a ć  wam będz i e  i ofiary te będą  t y lko  oh w i lo ne .  U r z ę ­

dn icy  powo łan i  do wykonan ia  ws pomnione j  uc hw a ły  s e j ­
mowej  , maj ą  obowiązek  wydawać wam świadectwa oz na ­
czające na j s k ru p u l a t n i e j  r o d z a j ,  g a tu n ek  i i lość z a b i e r a ­
nych w r ekwizycyą  p rod uk t ów .  Rząd  zaś pośpi esza  za ­
pewn ie  was j ak  na juroczyśc i e j  , że wyn ikający  stąd wz g l ę ­
dem nas  d ł u g  s k a r b o w y ,  uważany  będzie  za j e d r n  z n a j ­
świę t szych d ługów pub l i cznych  i 7. p i e rwszych  wp ływów na 
ten cel  użyc się mogących sp ł acony  wam zostanie.  —  w W a r ­
szawie d.  6  Cze rwca  1831 r.

( p o d p i s a n o )  X.  A. C za r to ry sk i.
Radca S e k r e t a r z  J l ny  Rządu,  

( p o d p i s a n o )  A ndrze j  P lic h ta .

— D y  rek cy a Szczegółow a T ow arzystw a Kr edytow ego Z iem  - 
sicie g o  w  O kręgu W o je w ó d z tw a  P łockiego . -  W i a d o m o  
czyni ,  iz d o b r a  G ł e w o  L i t .  A.  z częściami na Go ły sze -  
i ^ ' e C. i S t r u ż e w i e  L i t .  A.  w  O b w o d z i e  L i p n o w s k i m ,  
W o j e w ó d z t w i e  Płocki em położone ,  W .  Ka ro l a  l ł a s s  d z i e ­
dziczne  w y p u s z c z o n e  będą w  t r z e c h  - l e t n i ą  dz i e r ż awę  od 
d n i a 24 C ze rw ca  r.  b. p r zez  p ub l i c z n ą  l i c y t a e y ę ,  k t ó r a  sie 
od by w ać  będzie  w b ió r ze  D y r e k c y i  Szczegó łowej  w P ło c k u  
dn ia  2 0  C ze rw ca  r. b. od godz iny  9  z rana .

W a r u n k i  l i c y t a cy j ne  g łównie j s ze  wkłada ją  na Dz ie r żawcę .  
a j  Ojylafę na leżnośc i  do g r u n t u  p r z y w ią z a n y c h  A r t .  4 i  

P r a w a  S e jm ow eg o  w y s z c z e g ó l n i o n y c h ,  t ud z i eż  cięża­
r ó w  w ie cz y s t y ch  w  myśl  A r t .  4 4 t egoż p r a w a ,  o i l e  te 
p i e r w s z e ń s tw o  p r zed  T o w a r z y s t w e m  ma j ą ,  n i em n i e j  
pon os ze n i e  wszy s tk i ch  c i ęża rów  s łu żb y  pub l i c zne j ,  

t y  Z ło że n i e  g o to w iz n ą  do  T o w a r z y s t w a  ca ł k ow i t e j  z a l e­
głości  z koszt ami  i- p r o c e n t a m i  w i lości  złp.  546, or . 
8  n i emn ie j  koszt a w y d z i e r ż a w ie n i a  i w p r o w a d z e n i a  
do posesyi .

c)  P r zy j ę c i e  o b o w ią zk u  da ls zego w n o s z e n i a  w y p ł a t  p rzez  
ciąg d z i e r ż a w y  T o w a r z y s t w u  n a l e ż n y c h  w d w ó c h  pó ł -  
r o c z n y c h  r a t ach ,  w y n o sz ąc yc h  su m m ę  po  z łpol .  3 7 2 . 

O  O d d a n i e  d e b r  pć> vr\ j u '  1 u K o n t r a k t u  d z i e r żaw ne go  
w  t ak im s t an i e  w  j akim je D z i e r ż a w c a  obejmuje .

O  Z rz ecz en i e  się wszel  k i ch  p r e t e ns y j  p r zez  czas d z i e r ż a w y  
za j ak i ebądź  nak ł a d y  g r u n t o w e .

W a r u n k i  to i i n ne  każdego czasu  p rze j r zane  bydż  m o ­
gą w  b ió r ze  D y r e k c y i  Szczegółowej .

W z y  wa p r ze to  D y r e k c y a  chęć dz i e r ż awi en i a  ma j ący ch  
do  s tav i en i a  się w t e r m i n i e  po w yż szy m J i cy t a cy i .  — Dz ia ło  
się w  P ło c ku  dn i a  18 Maja  ]83'i r. — Za P reze sa :  j Duczy- 
m iński. P i s a r z , B rzozow ski.



— D y re k c ja  Szczegółow a T o w a rzys tw a  K redytow ego Z iem ­
sk iego  w  O kręgu  IV o jew ó d ztw a  Płockiego. - -  W i a d o ­
mo  c z y n i , iż d o b r a  T u p a d ł y  i część Bęk l ew o  I z y d o r y  
L i t .  A.  w  O b w o d z i e  L i p n o w s k i m  W o j e w ó d z t w i e  P ło c ­
k i e m  p o ło ż o n e ,  W  W .  su k c e s o ró w  T w a r o w s k i c h  dz i e ­
d z i c z n e ,  w y pu sz cz on e  będą w t r z e c h - l e tn i ą  dz i e r żaw ę  od 
d n i a  a4 Czerwc a r. b. p r zez  pu b l i c zn ą  l i cy t a cy ę ,  która  się 
o d b y w a ć  będzie  w  b ió r ze  D y r e k c y i  Szczegółowej  w  P ło c ­
k u  dn ia  2 0  Cze rw ca  r .  b. od go d z i n y  gtej  z rana.

W a r u n k i  l i cy t acy jn e  g łównie j s ze  wkładaj ą  na Dz ie rżawcę .
a) Op ł a t ę  na l eżnośc i  do g r u n t u  p r z y w i ą z a n y c h  A l t .  4 i ,  

P r a w a  S e jm ow eg o  wysz cze gd i n i ón yc ł ł  , t u d z i e z  c i ęża­
r ó w  w ie c z y s t y c h  wrnyśi A r t .  44 tegoż P r a w a ,  o ih'  le 
p i e r w s z e ń s t w o  p r ze d  T o w a r z y s t w e m  ma j ą ,  n i emn ie j  
p on o sz e n i e  wsze lk i ch  c i ęż a ró w  s ł u ż b y  publ i czne] ,

b) Z ło że n i e  g o to w iz n ą  do T o w a r z y s t w a  ca łko  w i t e j  zalc 
ołósci z koszt ami  i p ro c e n t a m i  w ilości żłp.  7‘J?  gr.  b.

c)  P r zy j ę c i e  o b ow ią zk u  dajs zego wnoszen i a  w y p ła t  przez 
ciąg d z i e r ż a w y  T o w a r z y s t w u  n a l eż nyc h  w  dw ó c h  p™- 
roc znyc l i  r a t a ch  w y n o sz ą cy c h  sumę  po złp.  6 0 7  gr .  o.

d )  O d d a n i e  d ó b r  po wy jśc iu  K o n t r a k t u  D z i e r ż a w n e g o  
w t ak im  s t an ie  , w j akim je dz i e r żaw ca  obe jmuje .

e)  Z r z ec ze n i e  się w sze lk i ch  p r e t e n s y j  p rzez  czas D z i e r  
i a w y ,  z a  j ak i ebądź  nak ł a d y  g r u n t o w e .

W a r u n k i  te i i n n e  każdego czasu p r ze j r za ne  b y d z  mogą 
w  b i ó r z e  D y r e k c y i  Szczegółowej .  W z y w a  p r ze to  D y r e k c y a  
chęć d z i e r ż a w i e n i a  ma j ących do  s t aw ie n i a  się w  t e r m i n i e  
p o w y ż s z y m  l i r y t a c y i .  — Dz ia ło  się w  P łocku  dn i a  2 1  
Maja  i 8 3 i  r .  — Z a  P reze s a  C io ł ko wsk i .  P i s a r z  B rzozow ski

  O bw ieszczen ie . —  Na dn iu  7 m y m  Czerwca r .  b .  z po
ł u d n i a  o godzini e i t e j , odbędz ie  się l i cytacya  spr zedaży  
c z t e r e ch  koni ang l i zowanych  z szorami  A n g i e l s k i e m i , oraz 
b r y k a  fu r tnańska  L ip s k a ,  w pa łacu  M in i s t r a  S k a r b u  ; ma 
i ący  c h ę ć  n a b y c i ą  racyą się w oznaczonym t e r min i e  zebrać .  
W Warszawie  dn ia  4 Cze rwca  1831.

  J e n e r a ł  D z i e kań sk i  w p i e rwsze j  1 Jwóch  uczynionych
aa  W i s ł ę  p r zez  s i ebie  wyci eczek  zy sk a ł  k i l kanaśc i e  koni 
i  12 n i ew o ln ik ów  nic n i es t ra c iwszy z swojej  s t r ony.  W lej 
wyci eczce szczególnie j  od zn ac z y ł  się p o r ucz n i k  Krakusów 
S z k l i ń sk i ,  k tó r y  sam j eden  poi i na ł  6  k o i a k o w  1 2 d r a ­
gonów.  _  D ru ga  wyci eczka  w y ko na ną  b y ł a  w samo Jloze 
C ia ł o .  Z ys kan o  w niej  do 50 n iewo ln ików z p u ł k u  dr a  
gonów i k i l k un as tu  kozaków At t amansk i ch ,  k tó r y c h  s zef em 
j e s t  nas t ępca  t r onu  Rosy jski ego.  Z ab ra n o  wszys tk i e  ba 
g aże  i M. j o r a  d r a g o n ó w ,  k tó r y  dow odz i ł  s zwad ronem na 
p o s t e r u n k u  s t oj ącym w G o ł ęb iu .  Najżwawsza u t a r cz ka  
o db y ł a  się na owych s ł aw ny ch  polach pod G o łę b i e m  na 
k tó r y c h  15 0 ,000  szlachty obozowa ło  wyb ie r a j ąc  sig na 
W ° j  n ę k o k o s r ̂ .
—  Redakcya N owej P olsk i rozpoczęta now y za 
w ód  politycznego życia, nie uczyniwszy wprzód 
spowiedzi z dawnego, nie uderzywszy się nawet 
w  piersi na znak skruchy i nie wyrzekłszy się 
dawnych swoich zasad. Zmieniony charakter No 
w ej P olski przypomina nam owady które się 
nagle przeobrażają i zowią się poczwarkam L
—  ( N a d )  —  Wiad om a  sprawa  Księdza  W a lczyń sk ieg o  
a JW .  Hrab iną  Ł  ą , '  toczy s ię w sądach S p r a w i e ­
dl iwości  ka in ć j  W oj ew ód z t w  Sando mie r sk i ego  i K r a k o w ­

ski ego od r .  1824  i dot ąd  dla i n t r y g  i p ro t e k c y i  u k o ń ­
cz oną  nie j e s t ;  chociaż zbrodn ia  jes t  oczywista:  J W .  H r a ­
b ina gwa ł tem Ks iędzu  zęby wyrwać  roz k az a ł a ,  ope r acyą  
1 hirurgi< zną  w y ko na ł  kowal  a pomocą  ośmiu ludzi ,  z dobę 
J W .  H ra b i ny .  S p r a w a  ta wy toczy ł a  się do W a r s z a w y  v 
za p r z e s z ł e g o  r z ą d u ,  i n ie  wie publ i czność  co aię dalej  
S t a ł o ;  zdaje s i ę ,  iż t er az  jes t  czas po p rzeć  j ą ,  wykazać  
zbrodni e  osób do niej  wp ływających  i pub li czn ie  dowieść ,  
iż r z ąd  i na ród  umie  roz ró żn i ć  p rawdz iwy  pa t r yo tyz in
0 I zbrodn i ,  i że prawo ka r ze  równ ie  zb rodn i e  w osobach 
J J W W c h  j ak  i w p ro s tych km io tka ch .  —  Ob yw .  z Chęcin .

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
BRAZYLIA.  W Brazyli i  objawi ło się n i eukoot en towa* 
nie z r z ą d ó w  Cesarza  Don  Pcdr . i .  Szczególn i e j  j iowstają 
mu laci . '  Don  P o d r o  j ednak  n ie  t raci  do b r e j  myś l i  i ra -

1 chu je  11a prawo i mi łość p rzywiązane j  do s iebie  w iększo ­
ści swoich pod danych .

FRANCYA.  —  Z  P a ry ż a  , d. 25  M a ja .  —  Oprócz  wy*
znaczone j  p r zez  ak ad em ią  l e k a r s k ą  komisy i  w celu p o z n a ­
nia cho le ry  w Polsce p a nu j ą c e j ,  o t r zyma l i  to s amo p o l e ­
cenie  Panowie  C h a m b e r e t ,  J a c q u e s ,  T ra ch ez  i G uy on  l e ­
ka r ze  wojskowi.
  Sądy p r zy s i ęg ły ch  w P a r y żu  ba rdzo  t er a*  są c zy nn e .
Mnós two spraw codz i e nn i e  wytacza się p r zed  nie;  lec/, są­
dy powiększej  części  uwalnia j ą  o sk a rż o ny ch .  I t ak u wo1* 
n i ł  sąd p r z y s i ę g ły c h  dwóch  l udz i  uwięzionych w dn iu  Li  
Lutego w czasie napadu  przez lud na s em in a r i u m  ś. Su l -  
pieyusza , w k ló r e m  się nabożeństwo  za Księcia B e r ry  o d ­
by wa ło .  J e d n y m  z tych uwięz ionych b y ł  d r u ka r c zy l t  
z W a r s z a w y ;  dalej  u w o ln i ł  t en  sąd t rzech  ludzi  o s k a r żo ­
nych o nadużyci e  wolnośc i  d r u k u ,  t udz i eż  r edak to r a  dzień-  
nika u L a  re v o lu t io n 11 P a n a  T h o u r e t ,  o ska r żon ego  o ub l i ­
żenie  w ładzy  i z a p rz ecz en i e  pr aw  obu I zbom .

G R E C Y A .  —  O k rę ty  Ang ie l ski e  p r z yw ioz ły  do L o n d y n u  
wiadomości  o n ieszczęś l iwym st anie  Grecy i .  P a n u j e  l a m  
p o w s z e c h n e  n i eukon t e n to wa n ie  z. r ządów IJr .  Capodis t r i as .  
Powst an i e  r ozszer za  się po ca ł ym k ra j u ,  wojska P r e z y d e n ­
ta pobi te  zos t a ły  i Spa r t ę  opuści ć mus i a ły .  Grec y  p r z y ­
wróci l i  o d e b r a n ą  sobie w olność d r u k u .  W t ak im staniu 
rzeczy n i epodo bn a  j uż  j es t  H rab i em u  Capod is t r i as  d ł u ż e j  
u t r zymać  wodze  r z ą d u ;  wszakże  Życiu jego żadne  n i e b e z ­
pieczeństwo nie g r o z i ;  bo od czasu w y pę d zen i a  T u r k ó w ,  
Grecy  n i e  splamil i  swego c h a r a k t e r u  żadnem m or de r s t we m .  

T a k  to wolność uzacni a ,  uszlachetnia c z łowieka .

H I S Z P A N I A .  __  Z  M a d r y tu  13 M a ]a . —  R zą d  H i s z ­
p a ń s k i  p r z y r z e k ł  z u p e ł n e  zadosyć uczyni en ie  Pos łowi  
F i a n c u z k i r m u  z powodu pok rzyw dzen i a  i za t r zyman ia  w p o ­
d róży  j a d ą c e g o  Ku ry e r e i n  oficera F r a n c u / . k i ego- T ł u m a ­
c z o n o  s i ę ,  Że to nas t ąp i ł o  p r zez  o m y ł k ę  , najwięcej  dla 
t e g o ,  że  of icer  ten ub ra ł  się po H i s z p a ń s k u ,  wzięto go l a -  
IĆ111 z a  def r audan t a .
  \V K a d y x i e  u w i ę z i o n y  zos t a ł  K o n s u l  H ol en d e r s k i ,  a w
S a n  Lu ca r  d e  Barauieda dwaj V ice-Konsulowie  dwóch E u ­
r o p e j s k i c h  mocar s tw .  D ano  za p r z y c z y n ę ,  że by l i  u j ę ­
ci j a k o  p rzemyca j ący  t o w a r y . ,
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Z p o w o d u ,  ż.e w Ostatnich czasach 6 0 0 0  l ud zi  opuśc ić  
m u s i a ł o  K »dy \  a j e s z c z e  1 0 , 0 0 0  ma u le dz  t e m u  s a me m u  
l o s o w i ,  k u p c y  tego roiasla upatrując upadelc h a n d l u ,  za- 
ni eś l i  p i o s b ę  d 0 J ego  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i ,  aż eb y albo p o ­
s t an o wi en ie  swoj e  co do tćj  p r o s k r y p c y i  c of ną ć ,  albo p r z y ­
wi lej  wo l n e g o  miasta K a d v x o w i  nadany ode br ać  naji ihi ło-  
sc i wi ej  r a cz y ł .

P oseł Jędrzejowski.
Fremant  onines ljcet,  quod sentio,  dicam.

. , , . Cic.
Na z n o ne g da js ze m  p o s i e d z e n i u  Tzby P o s e l s k i e j  , c z ł o ­

n e k  w y s ł a n e j  przed k i l k ą  dni ami  d e p u l a c y i  do N a c z e l n e g o  
W o d z a ,  P o s e ł  J ę d r z e j o w s k i ,  n a d m i e n i w s z y  0 powodac h  
k t ó r e  s k ł o n i ł y  N a c z e l n e g o  Wodz a do S yc zen ia  z m i a n y  R z ą ­
du N a r o d o w e g o  o ś w i a d c z y ł :  Se d z i e l i  p r z e k o n a n i e ,  iż ten  
R z ą d  w taki m s k ł a d z i e ,  w j a k i m  j es t  t e r a z ,  n i e  odp owi ada  

yc ze ni orn i p o t r z e b o m  kraju.  D a l e j  z ap r ze cz a ją c  mówca  
j e d n o ś c i  d ą ż e ń  szc Z e g ó l n y i h  c z ł o n k ó w  R / ą d u  N a r o d o w e g o ,  
c hc ia ł  w i e l k i  g ma c h r o zu m ow an ia  s w o j eg o  w e s p r z e ć  na sła-  
Łyc h p o d s t a w a c h ,  za jakie u w a ż a ł :  1) d ot y c h c z a s o we  c i e r ­
p i e n i e  na u r z ę d z i e  Minis tra  skarbu Pana A l o j z e g o  B i e r n a c ­
k i e g o  2 )  o bj aw io ne  p r zez  c z ł o n k a  Rz ądu N a r o d o w e g o  
z d a ni e  : j a ko b y  r e w o l u c j a  Wasza b y ł a  nie  t y l k o  na ro do wą  
a l e  i s o c y a l o ą , ( I )  i 3 )  o b o j ę t no ś ć  na u m i e s z c z o n y  cv na-  
s z e m  p i ś m i e  pr zed  k itłią- d n i am i  a r t y k u ł  ( ! ?  2  )  W i e l k i e
p o w o d y !   ̂ ( f t isnm tenśa t i s  o m i c i ! )  A l e  pomijając  w i e l ­
k o ś ć  i w a ż n o ś ć  tych p o w o d ó w ,  z as ta nó wm y s i ę ;  czy w n i o ­
s e k  Pana J ę d r z e j o w s k i e g o  u r o d z i ł  s i ę  na ł a w c e  r e p r e z e n -  
t anc ki e j  ? B y n a j m n i e j  -—  na Pra dze  —— u N a c z e l n e g o  W o ­
dza,  A  mi ał  ze  N a c z e l n y  Wó dz  s p o s o b n o ś ć  poznać  dobrze  
w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  Rządu N a r o d o w e g o  P b y w a ł ż e  z n i mi  
na p o s i e d z e n i a c h ?  N i e .  N a c z e l n y  W ó d z  p r z e j ę t y  w a ­
ż n o ś c i ą  s w e g o  powoł an ia  , c a ł ą  m y ś l  swoję  znrac-ał  na to :
j a k b y  k o r z y s t n i e  m o ż n a  w a lc zy ć  •/. n i e p r z y j a c i e l e m  __  c ał y
czas p o ś w i ę c a ł  w oj s k o w o ś c i .  Zkądż.e wi ęc  m ó g ł  m i e ć  prze  
k o n ą n i e :  iż, Rz ą d N a r o d o w y  n ie  j e s t  dos yć  s p r ę ż y s t y m ?  
M i l c z y m y .  1 jakiż to k s z t a ł t  R z ą du  p r o p o n u j e  Pan J ę ­
d r z e j o w s k i  Z N ac z e l n y  rn W o d z e m  ? Oto po d ob n o r e j e n-  

1 z ł o ż o n ą  z d w ó ch  osób , z k t ó r y c h b y  j edna mi a ła  
w ac ze  cy w i l n ą ,  d rug a m i l i t a r n ą .  S p o d z i e w a m y  się,  
L " ' ' s z c z ę ś l i w y  ten p o m y s ł  n i c  z o s t an i e  z r e a l i z o w a n y m ,  
i r o n  nas B o ż e  p o d ob n ej  r ej enc yi . ’ W d z i s i e j s z y m  s k ł a  

f.ł0 . z ^du N a r o d o w e g o  są r e p r e z e n t a n c i  w s z y s t k i c h  opi -

r,Jb d •"* ,Cg°  w ł **!, i e  °8®ł  i e s t  * n i r g °  z a d o w o l o n y m ;  
a ę zie-l m i a ł o  m i e j s c e  to z a d o w o l e n i e  g dy  nas tani e  ja-
K I Ś  C iU  LllTk j j -  /  o  n  c • • c • i • » • •

„  e „ „ : -  , ,  R ę c a j m y  z e n i e ,  i ż.e z n i k n i e  c a ł k i e m

Się do  osorb ,  b o nn ' fi ^‘ . • i , , n i S  n i e d a w n o  n a u c z y ł o  s m u t n e  d o ś w i a d ­
c z e n i e  J » k  t a k o w e  S ł k o t j | i w ź m  . ni ( . S y c z y m y  t e ż  wc a l e
p rz y Więzy *>ę do o sób  z s z c ze re j  m i ł o ś c i  dla s p ra w y  
powsz.ee ni j i a l eg , ,  w o l e l i b y ś m y  wi dz i ćć  z m i e n i o n y c h

. (i) i-iewn „ w w  -  i m  d a .lece zastuzy t na / .  r /u t  mń w , y  , „ telni ktń j
gtps  w onegnajsZ) «* iM in inze  czytali  J J ®

62) W al te r  - Scott  p rz y ró w n a ł  woln(,ś(ę do ez u „ aia
cego, k tó ry  szczekani. n> swojem z łu d z i , j a odstrasza.  Nasz m ó w ­
ca znajdu jąc  tr .cfnrm to porównanie tw ie rd z i ł -  i • . , 
n ie  ty lk o  sz czek u ,  ale i k ą sa ,  należy na p j s k  w l o ż r ^ i r  
®iec..,“  O loiko 1 czy  dla t e g o ,  ażeby z łodzieja  nie u k ąs i ł?  _

|  c z ł o n k ó w  Rządu N a r o d o w e g o ,  tuż u l edz  p r o j e kt o wa n ej  
r e j e n c y i ,  która m o g ł a b y  b y d ż  r ówni e  z g u b n ą  lub j e s z c z e  
z g u b n i e j s z ą ,  jak b y ł a  D y k t  tura.

liishup Cieciszowski.
W o ł y n i a n i e  p r z y b y l i  do stol i cy o po wi ad al i  m i ,  ż-e B i .  

s k u p  C i e c i s z o w s k i  p r ze d  z g o n e m  s woim p r z y w o ł a ł  do  sic*  
bie o k o l i cz n yc h  o bywat el i  i u c z y n i ł  przed n i mi  w y z n a n i e  
swojej  wiary p a t r y s t y c z n e j .  Mowa j e g o  p e ł n a  b y ł a  naj ­
c z y s t s zy c h  dla P o l s k i  u c z u ć ,  a z a p a ł ,  z jakim m ó w i ł  ten  
bli / .ko DOielni s t a r z e c ,  Wprawi ał  w z a dz iw ie n ie  o b e c n y c h .  
Co się t y c ze  o d e z w y  , okl órej .  d o n o s i ł e m  dawni ej  w N o ­
wej P o l s c e ,  w y z n a ł ,  ż.c b y ł a  d z i e ł e m  Kan.  S k i e r n i e w -  
s k i e g o ,  k t ó ry  m u co i n n e g o  c z y t a ł ,  a co i n n e g o  d a ł  do  
p o d p i s a n i a ,  i że  m o c n o  b y ł  z d z iw i on y ,  g dy  s ię  po p i e r ­
wszy raz d o w i e d z i a ł ,  jak b e z b o ż n e m u  aktowi  s wo im pod -  
jiis. m nadał  pa s t er sk ą  p ow a g ę .  S p i e s z ę  z. d o n i e s i e n i e m  
tych w i a d o m o ś c i ,  i by d o w i e ś d ź  , jak  d r o g i e m  mi  jest  d o ­
bre iir.ie w s z ys t k i ch  ludzi .  Zb r od n ia rz ,  in wi ęc  j e d y u y i n  
w tej s p ra w ie  b y ł  S k i c r n i e w s k i  i z a s ł u ż o n a  nie  m i n ę ł a  
go kara.  Z g r y z o t a ,  czy b o j a ź ń ,  c zy  też  na r e s z c i e  o s ta t ­
ki ws tydu  p od a ł y  m u ,  p o d ł u g  z a p e wn ie n ia  W o ł y n i a n ,  
truc iz nę .  T a k  k a p ł a n ,  co s i ę  w y r z e k ł  B o g a ,  bo s i ę  
w y r z e k ł  o j c z y z n y ,  n ow ą  z b r o d n i ą ,  s am o b ó j s t w e m  z a k o ń ­
c z y ł  ż y c i e .  Ks .  Kaz.  Al .  P u ł a s k i .

Ksiądz J ó zef Gacki.
W a ż n e  u s ł u g i  Ks.  Józef, .  G a c k i e g o  dla P o l s k i  , p o d a .  

ją nu pi ór o  w r ę k ę .  U c z o n y ,  g o i l i w y  i u mi e j ą c y  p o z y ­
skać  s z a c u n e k  s woich w y c h o w a ń c ó w  N a u c z y c i e l ,  p o ś w i ę -  
c i ł  się  b y ł  s z c z e g ó l n i e j  na uce  dz ie jó w l ud z ki ch  , bo s ł u ­
sz ni e  m n i e m a ł ,  Że p r z y w o ł a n a  p r ze d  n ie g o  p r z e s z ł o ś ć ,  
naj l epi ej  z d o ł a  m u ws kazać  zasady  dobra p r z y s z ł y c h  p o ­
kol eń.  R e w o l u c y a  Li s t o pa d owa  zastała go w Be rl i ni e ,  p r a ­
c uj ąc ego  nad u z u p e ł n i e n i e m  s woi ch  w i a d o m o ś c i .  P o ł o ż e ­
nie ucznia  u n i w e r s y t e c k i e g o  nie  p o d a w a ł o  m u s p o s o b ó w  
p r z y s ł u g i w a n i a  s i ę  P o l s c e  w tej stol icy o ś c i e n n e g o  nam p a ń ­
stwa , s ą d z i ł  wi ęc  za s wo ję  p o w i n n o ś ć ,  jak naj rychl ej  o-  
puścić  B e r l i n  i ś r ód  s t a wi on yc h p r z e s z k ó d  i n i e b e z p i e ­
czeństw dążyć]  do W a r s z a w y .  J akoż  w G ru d n i u  j e s z c z e ,  
u j r ze l i śm y go p o m i ę d z y  sobą.  W s z e d ł  na ty c hm ia s t  do  
t owarzys twa pstry  e t y c z n e g o  v  do reds  key i n i e k t ó r y c h  p i s m ,  
p r a c o w . ł  c iąg l e  i n i e us ta nni e  nad u p o w s z e c h n i e n i e m  w i e l ­
kich pojęć sz l achet nej  r e w o l u c j i  nas ze j .  Z u w i e l b i e n i e m  
p rz y j ę ł a  Warszawa m o w y  j e g o ,  w k oś c ie l e  Kss .  D o m i n i ­
kanów na pogi  zeb ie  K i l i ń s k i e g o  i w k oś c i e l e  Kss .  K a r m e ­
litów na L e s z n i e  m i e w a n e  do G w ar dy i  N a r o d o w e j .  Z p r z e ­
sz ł ośc i  u m i a ł  wy w i n ą ć  n a s z ę  b ł o g ą  p r z y s z ł o ś ć  i z tejto  
p r z y c z y n y  j e go  z achęcen ia  p o w s z e c h n e  s p r a w i a ł y  z a d o ­
w o l e n i e .  p o w o ł a n i e  dz i e j o p i sa  w s k a z y w a ł o  mu p o w i n ­
ność zas t anowi en i a  s i ę  nad p r z y s z ł e m i  na s ze mi  i ns t j t u c ya -  
■lii. W j e go  m o n a c h  p u b l i c z n y c h ,  w jego pr oj ekt ach p o ­
dawanyc h na p o s i e dz e ni a ch  t o w a r z y s t w a ,  ws zę dz i e  j a śn ia ­
ł y  j . g o  c z y s te  c h ę c i ,  w s z ę d z i e  m o ż n a  b y ł o  p o z n a ć ,  ż.e 
g ł ę b o k o  j e s t  p r z e n i k n i o n y  tą p r a w d ą ,  iż j z d ne i n  z w i d .  
kich p r z e z n a c z e ń  r e w o l u c y i  n . s z e j  , jest  w y d ź w i g n i e n i e  
p o c z c i w y c h  P ol sk ic h  k m i o t k ó w ,  ze stanu p o n i ż e n i a ,  w kt ó ­
rym zostają dotąd.  D r u g a  wielka j e g o  m y ś l ,  która g o  
nic o d s t ę p o w a ł a  n i g d y ,  z wrac ał a s i ę  k u  d u c h o w i e ń s t w u ,



k u  (up ro wad zen iu  wyższego  oświeceni a w duchownych  
s z k o ł a c h ,  tak zan i edbanego  dotąd p r zez  Kom.  Ośw.  i B i ­
sk u pó w .  O d g ł o s ,  Że n i eprzy j ac i e l  na sze d ł  z iemię  p r z ed -  
l i s t opadowego  Króles tw* , p r z e r w a ł  myśl i  Gacki ego .  P o ­
śp i e szy ł  za waleczoego D we rn i ck i ego  k o r p u s e m  i widzia­
ł e m  j ak  zaraź l iwa i niszcząca choroba  me  w s t r z ym a ła  go 
od z u p e ł n e g o  poświęzeni a się w lazare tach , jak ś ród ognia  
i z a p a ł u  bi twy un os i ł  i o p a t r y w a ł  r a n n y c h ,  jak w m o­
wach  swoich g ł o s i ł  p o t r z e b ę  z u p e łn e g o  poświęcen ia  s iebie  
d o b r u  ojczyzny , j ak  na r e szc i e  pouf~ły i p e ł en  ludzkości  
* Żo łn i e r zami  , po zy sk an i e m ich mi łości  zn a l az ł  sposob  
ko rzy s t ne g o  na nich wp ły wa n ia .  U m i a ł  cenić  t e p i z y s ł u -  
Ei c zyn ione  ko rpusowi  nasz u lub iony b o b . t y r  Dwern i ck i ,  
s zacował  sk r o m n e g o  k a p ł a n a  i p r z ed  mo im jeszcze wy,  
j a zd em  z Gal icy i ,  po s t anowi ł  pierś  j ego  k r z y że m  woj sko­
wym  ozdobić.  Ks .  K«z.  Al. P u ła s k i .

/y nidem iczna Cholera D oktor om am u
(A rtyku ł ;  n a d e s ła n y . )  ^

D o  chorób  pustoszących nasz k ra j  , * może  ba rdz i e j  
P O  w y l u d n i a j ą c y c h  niż p r awdziwa  Azyatyck* cholera  , p o ­
l i c zyć  należy d o k to ro m a n ią .  Ws ze lk i e  w ludziach zbocze ­
n i e  od n o r m y ,  bądź  ciała  bądź  d u s z y ,  nazywają l eka r ze  
c h o r o b ą ,  cho robl iwośc i ą  Ud. c h ę ć ,  wola z r o z u m e m  n i e ­
zgo dn a ,  wola szkodl iwa jes t  t akże  pon i ekąd  chorobą .

W obecnych  czasach w k ra j u  na szym ro z s z e r z y ł a  się 
b a rd zo  tego rodza ju  cho roba u m y s ło w a  i coraz  g ro źn i e j ­
szą  postać p r z yb i e r a .  Szer zy  się n a k sz t a ł l  chole ry  lub 
zar azy  j ak i e j .  Za r azą  tą p r z e l ę k ł a  już nawet  cel'a kon-  
f r a t e r n i a  podch i ru rgów , f e l c z e r ó w ,  c y r u l i k ó w ,  gol ibro-  
dów , ba lwi r rzów , pe rok a r zy  i ich ch łop akó w .  Każdy  z 
n ich  c ie rp i  d ok to r o m an ią .  Zda j e  s ię im m a r z y ,  p r z , w i ­
du j e  U  są l eka r zami  d ok to r a m i ,  tak J ak  owemu  o b ł ą k a ­
n e m u  w szpi ta l u W i e d e ń s k i m ,  dysputu j ąeer t tu  do u p a d ł e -  
p o  że j e s t  Cbrysl t i se in  Zbawic i e l em.  Otoź i te n o w om o­
d n i  do k t o ry  w pada j ą  w d e l i r i u m ,  ciągle  o j ed n y m  tylko 
p r z ed m io c i e ,  o m edy cy n i e  r ozp r awi a j ą ;  są to ch o rz y ,  c ic i -  
p i ą  fa tu i ta te .m  m en tis .  Bo  w istocie , » mowie sobie p r ze -  
ciw p r a w d z i e ,  umi e j ę tn ość  l e k a r s k ą ,  chcieć l e c z y ć ,  p a ­
ł a ć  chucią  n i ep ozb gd ną  leczenia  nie umiejąc  ł ęczyc ,  uroic  
i wpoić w s i e b i e ,  ze  się można u rodz i ć  z n au ką  bez ucze­
n i a  s i ę ,  chcieć zostać l e k a r ze m  bez n a u k i ,  a p rócz  nauki  
b e z  p r a k ty cz n eg o  u s p os ob i en i a ,  chcieć tern s am em ludzi ,  
p r z ec i w  p raw om p rz y r o d z o n y m  i s t a n o w i o n y m ,  przeciw 
s u m ie n iu  z ab i j a ć ' ,  nie j es tże  to r ozumowi  p r z ec iw n e ,  n ic  
i e s t ż e  to m a n i a ? Na n i eszczęśc i e  p r z y zn a ć  p o t r zeb a  , *•
chociaż tego rodza ju  chorób  obfite są u nas  z a rody  , p ize  
c i ska  srtę p r zeci eż  do nieszczęś l iwej  ziemi i z zagrani cy 
po do bn a  zar aza .  Ledwo  nie k . ż d y  p r z y b y s z ,  i nnos t ro -  
n i e c ,  co potraf i  zasZpakować po F r a n c u s k u  lub zabe łko -  
t a ć  po N i e m i e c k u ,  chce u nas koni eczn ie  zostać j ak im le­
k a r z e m  w p u łk a c h  lub szpi ta lach.  J akby  w ła snych  do- 
k to rów-zabo j ców m a ł o  na nas by ło !  Nie  ub l i ż am by na j ­
mn ie j  c u d z o z i e m c o m ,  znam uk wal,fi lcowanych na leżyc ie
l eka r zy ,  s zanu ję  ich ' u sposob i en i e  i s z l achetne  dla spr awy
ludzkośc i  poświęceni e  s i ę ;  lecz mow.ę  przeciw p r z y b y ­
szom me sz an u j ą cym  dobrć j  w ia r y ,  oszus tom pozbawionym 
gumnieni a  i w s t y d u ,  i bez wyobrażen i a  naw - t  o naiika

l e k a r sk i c h ,  chcącym kon i ecz n i e  l ekar zować .  Niechaj  ci 
Panowie  nie maj ą  tak p ło chego  o Polsce i Polskich leka* 
czach w y o b ra ż e n i a ,  niech owszem sa m i ,  j eże l i  kon i eczn i e  
chcą l e cz yć ,  dowiodą  u sposob i en i a .  Niech z łożą  t ak  j a k  
i k ra jowcy ex am in  p r ze d  un iw e r s y t e t e m  Warszawsk im  (n i e  
R a d ą ,  a “uchowaj Bo że !  p r z ed  R e f e r e n l o s U e m  w Komisy i  
S p r aw  W ew nę t r z n yc h ) .  Niechaj  i m i o n a ,  niechaj  powag i  
nie wdają  się in s t aneyami  swemi  za p r zyb ys zam i  dla u w o l ­
nienia ich od ex a m i n u ,  k ra j  nasz nie iest  dla na łogowych 
i n t r y g ,  i n s t a nc y j ,  i n synuacy j  ; nie jest  do wyludni an ia .

Wciskal i  się do nas zawsee  rozma ic i  nic nie umie jący  
p r z ybysze ,  k tó r zy  o s i adł szy  na naszej  ziemi  odg rywa ją  r o ­
ję do k t o r ó w  ze s zkodą  publ ic znośc i ,  i b e zk a rn i e  ludzi  r e ­
ceptami  zabijają;  j akby  zabijać k i j em lub  r ecep t ą  nie w s z y ­
s tko je lno by ło .  T a k  ci p r z yb ys ze  j ako i nasze  k ra jowe 
s zar la t any,  r ów n ie  są dla k ra ju s zkodl iwi ;  pozbywać  się 
ich jak  najusi lniej  i wy k o r se n i a ć  kąko l  z pomiędzy  p s z e ­
nicy wini l iśmy.  Kiedy wojn* wytęp ia  naszą l u d n o ś ć ,  n ie  
dozwala jmy występiać jej  o szus tom.  B.

K to  najw iększy D em agog ?
D e m a g o g  j e s t  l e n ,  k tó ry  do l udu  gada.  Dos yć  j e s t  

zapytać  się t y c h ,  co po G r e c k u  u m i e j ą ,  « ci p o w i e d z ą ,  źe 
to j e s t  t ak a nie  inaczej .  K i e dy  więc  na tej  p rawdzi e  r oz ­
ważam nasze  r ew o lu cy jn e  czasy , do na jw iększych  d e m a g o ­
gów pol i czyć  m u s z ę :

1) J e n e r a ł ów  W in ce n t e go  K ra s iń sk i e g o  i Ku rna tow -  
s k i e o o ,  bo ci p r z y  roz t oczys t ym powiewie  akad em ick i e j  
chorągwi  z ba lkonu  salonów , w k tó ry ch  Rząd Tymcz as owy  
z a s i a d a ł ,  do l udu  p r zemawia l i .  A wówczas wiele t ys i ęcy  
l ud u  na b an ko w ym  placu zeb ra neg o  by ło  i s ł ucha ło  ich.  
N ik t  więcej  n ie  zna l az ł  się w tern po łożen iu  coby p r z ed  
t ak  wielą  t y s iącami  ludzi  mówi ł .

2)  D ru d z y  najwięks i  w naszej  r ewo lucy i  są p lo tk a r z e ,  
bo ci wymyś l a j ąc  wed le  swego i n t e r e s u  , to u ro jone  zwy-  
cięz twa , to zm yś lo n e  k l ę s k i  , to d yp lo m a ty c z n e  gadki  , to 
jaki eś  duby  o jak ichs i ś  r ewo lucyach  , kont r i -cWolucyacb,  
u l t r a i  ewo lucyach  ,  t e r r o r yz m a ch  ,  j a ko b i n a c h ,  i Bóg  wie o 
o z e m  s ze r zą  k ł a m s t w a ,  r zucaj ą  p o t w a r z c , o sz us t wa ,  w p r a ­
wiaj.! w ob ł ą k a n i e  pu b l i c zność ,  t r z ę są  n i ezgody , n i epoko j ,  
rozs iewają  t rwogi  , a tern w sz y s t k i e m  za jmu ją  t ys iące  i m i ­
l i ony ludu.  S i ed l i sko  ich w Warszawie  , i tu demagogu ją  
oni  codz i enn i e  do s t u ty s i ęcy  mi e szkańców s t o l i c y , a ró -  
żn emi  d rogami  do cz t e r ech  mi l ionów " i .e szkancow K ró l e -  
. t w a ,  a nad to  s t ara ją  s i ę ,  aby ich glos b y ł  s ł y sz an y  od 
w i ę c e j  je s z cze  na rod u  i po ca łe j  L u io p i c

D r u g i m  c h a r a k t e r e m  demagoga ma bydz t r a k t ow an ie  
p r z e d m i o t ó w ,  k tór e  najwięcej  lud i pospól s two i n t e r e s o -  
wać m o g ą ,  p r z e d m i o t ó w  popu l a rnych .  J a k i e  p r z e d m io t y  
DYtain W rewolucy i  n a . z e |  ,  po pu l a r n i e j s zym i  byd z  mo-  

ł  nad t e ,  dla k tó rych  tys iące l udu  p r ze d  pa ł ace  s k a r ­
bowe p r zed* s ł awn y ,  powiewem cho rągwi  i b ł y s k i e m  m i e ­
cza balkon  zg r o m ad z i ł o  s i ę ;  i n3d t e ,  k tó r e  uwodzą  sto 
t as ięcy  i c z t e iy  mi l i ony l u d u ,  k tó r e  sto tys ięcy i c z t e ry  
m i l i o n y  l udu  a l a r m u j ą ,  s t r a szą  i gw a ł to w n ą  n i e sp oko jno -  
ścią na p e łn i a j ą  i t. d .  i t .  d.  ?.


